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Z najnowszych oświadczeń 
majątkowych  pomorskich 
delegatów do Brukseli wyni-
ka, że nie groźna im wojna, 
inflacja, nowe ceny energii 
i chleba - chleba powszednie-
go za 109 tys. euro rocznie nie 

ma prawa zabraknąć. Tym bardziej, że każdy dzień poby-
tu w parlamencie europejskim daje prawo do 332 euro 
nieopodatkowanej diety. Nadto każdy miesiąc pracy na 
kontrakcie eksportowym poprawia ekskluzywną sytuację 
przyszłych politycznych emerytów.
Budzi szacunek pomyślność europosłanki Magdaleny 
Adamowicz. Przybywszy na Motławę z lichym kuferkiem, 
bez ziemi i dachu nad głową, dziś jest finansowym liderem 
wśród liberalnych elit pomorskiej PO, wdowa po prezyden-
cie Gdańska wyróżnia się też sprawnością organizacyjno-
-finansową. Jej zarobki w Brukseli w 2021 roku to 109 000 
euro netto, plus dzienne diety wyjęte spod opodatkowania. 
W czasie wolnym do obowiązków partyjnych M. Adamo-

wicz pracuje w dwóch uczelniach na stanowisku adiunkta. 
Z jej bogatej wiedzy korzystają studenci UG - za 41,8 tys. 
zł oraz studenci AWFiS - za 41,6 tys. zł rocznie. Wkład M. 
Adamowicz w publiczną edukację młodzieży w ub. roku 
kosztował ministra Czarnka o 50 tys. zł więcej niż w 2020. 
Mimo nawału zajęć M. Adamowicz nadal zajmowała się 
nadzorem nad pracą dwóch zarządów. Za pracę w ra-
dach nadzorczych gdańskiego"Transremu" i Towarzystwa 

Ubezpieczeń Wzajemnych zarobiła łącznie 65 tys. zł., nie-
co mniej niż przed rokiem. Za to dzięki dobrej koniunktu-
rze w ub. roku zwiększyły się przychody z najmu licznych 
mieszkań, których losy były osią publicznego dramatu jej 
męża. M. Adamowicz zainkasowała 170 tys. zł czynszu, 40 
tys. zł więcej niż w 2020. W kraju kontrolowanym przez 
rząd nękany przez polityków PO w Brukseli dobry był też 
rok na giełdzie. Mając w spadkowym portfelu akcje m.in. 
PZU, PKO, KGHM, Tauronu, parlamentarzystka PO 
otrzymała 170 tys. zł dywidendy, a ze sprzedaży akcji do-

datkowo blisko 100 tys. zł netto.
Będąc osobą hojnie wynagradzaną, jest też M. Adamo-
wicz roztropnie oszczędną, Jej zasoby finansowe rosną 
systematycznie - ujawnia w oświadczeniu, że ma na koncie 
330 tys. zł i 141 tys. euro, a nawet 44 funty, ok. 300 tys. zł 
warte są jej papiery wartościowe i polisy, a ponad 2 mln zł 
pakiet akcji giełdowych. Mieszka na 150 metrach kw. w Je-
litkowie wartych niezmiennie 0,91 mln złotych, co czyni ich 
nabycie w tej lokalizacji okolicznością nader atrakcyjną na 
rynku wtórnym. Pozostałe 320 m.kw. M. Adamowicz wyce-
nia na 2,76 mln złotych. Nie budzi zdziwienia, że europo-
słanka kontynuuje rodzinną tradycje i w ub. roku dokupiła 
kolejne mieszkanie o powierzchni 81,6 m.kw., o wartości 
866 tys. zł. No i ze względu na sytuację prawną europo-
słanki z pewną radością trzeba jednak odnotować, że w jej 
dossier jest także źle kojarząca się korekta oświadczenia 
majątkowego za rok 2020. Błahostka ta dotyczy przeocze-
nia tylko 10 tys. zł dochodu z operacji giełdowych, ale 
w trakcie składania wyjaśnień przed sędzią Julia Kuciel 
mogła uwierać...
Opresyjność państwa polskiego wobec polityków opozy-
cji zgromadzony majątek wiernie dokumentuje. Źle upra-
wia się politykę o suchym pysku...

Marek Formela

Latarką w półmrok

W Brukseli o chlebie 
i wodzie

Finał Drużyny Energii pełen 
sportowych emocji i gwiazd 

Piąta edycja Drużyny Energii była wyjątkowa pod każdym względem. W największym projekcie sportowym Energi z Grupy ORLEN 
udział wzięło ponad 300 szkół z całej Polski. W ćwiczenia i rywalizację o tytuł najlepszej drużyny włączyło się łącznie około 50 
tysięcy uczniów z 191 placówek. Pięć najlepszych z nich spotkało się w finałowym turnieju w Gdańsku. Młodzież miała też okazję 
poznać utytułowanych sportowców, ambasadorów Energi oraz Grupy ORLEN m.in. Agnieszkę Skrzypulec, Paulinę Gubę, Piotra 
Świercza, Piotra Renkiela oraz Pawła Wiesiołka. Zwycięzcą emocjonujących zawodów okazała się Szkoła Podstawowa 
w Stanowicach z woj. śląskiego, a SP z Kielna na Kaszubach zajęła piąte miejsce.     Str. 11
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Cytat tygodnia

11,90 zł 
koszt bochenka chleba 
w znanej cukierni

800 zł
koszt posiłku A. Dulkiewicz 
w restauracji "Bellisima" 

w Neuss

20 000 zł
"obsługa hotelowa 

i gastronomiczna" szkolenia 
gdańskich urzędników

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- U.von der Leyen jest typową 
przedstawicielką współczesnej 

eurokracji i osobą 
o bardzo zdogmatyzowanej 
umysłowości. Polska pod 

rządami konserwatystów jest 
dla niej zagrożeniem i ciałem 
obcym. Priorytet jest taki, 
aby utrudnić temu rządowi 
życie, a następnie go obalić 
- eurodeputowany Ryszard 

LEGUTKO(PiS) w rozmowie 
z red. Olgą Zielińską.

- Wśród państw Europy 
zachodniej cały czas 
funkcjonuje hipokryzja. 
Z jednej strony krytykują 
Rosję, a z drugiej dotują 
jej wojnę z Ukrainą - 

Przemysław PIESIEWICZ, 
ekspert rynku energii, 

w rozmowie z red. Piotrem 
Kubiakiem.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

- Z niesmakiem słucham 
wypowiedzi pani poseł 
Chmiel, która kręci(...) 
Wypowiedź pana Tuska 
(w sprawie zboża - red.) 
ma na celu skłócenie 

nas z polskimi rolnikami, 
z Ukrainą - poseł 

Janusz ŚNIADEK (PiS) 
w "Śniadaniu polityków 

RADIA GDAŃSK" 
podawanym przez red. 

Krzysztofa Świątka.

Czy perfekcjonizm to 
dobra strona

Każdy najlepiej sam się 
przekona

Takiej osobie wadzi 
bałagan

Nawet gdy hula wielki 
huragan

Owa persona wiecznie 
się krząta

    Coś wyprostuje, 
przetrze, posprząta...

W latach 50-tych ubiegłego wieku przy jednym sto-
liku stołówki pracowniczej biblioteki Zakładu Naro-
dowego imienia Ossolińskich starzy bywalcy zalicza-
jący się do elity intelektualnej Wrocławia na pohybel 
siermiężnym i zakłamanym czasom zawiązali "Brac-
two Tłustej Gęby". Wymieniali  się wyszperanymi 
w archiwach często niecenzuralnymi fraszkami, aneg-
dotami, dykteryjkami. Z tych stolikowych pogawędek 
i wieloletnich osobistych poszukiwań Roman Kaleta 
stworzył niezwykłą książkę "Sensacje z dawnych lat", 
stanowiącą zbiór ciekawostek historycznych i obycza-
jowych, kreślących obraz rzeczywistości od schyłku 
XVI po początek XX wieku.
Skonstruowana  jest ona na kształt Silva Rerum, 

a więc co jest właściwe dla tego gatunku bez specjal-
nego tematycznego i chronologicznego porządku. Two-
rzą ją opowiadania, anegdoty, fragmenty rękopisów, 
artykuły prasowe, wycinki z kalendarza, wspomnienia, 
kodeksy, dykteryjki czyli olbrzymie bogactwo form.
Przy książce  tej można serdecznie  się pośmiać, 

wspaniale odpocząć, ale jednocześnie odbyć fascy-
nującą podróż przez historię ukazaną z zupełnie innej 
perspektywy, w wymiarze zwykłej ludzkiej egzystencji. 
Nie jako od kuchni, czy podejrzaną przez dziurkę od 
klucza. Ludzie z którymi zetkniemy się podczas lektu-
ry "Sensacji z dawnych lat" niejednokrotnie zaważyli 
na obliczu naszego narodu, byli jego ikonami, sym-
bolami. Odkryjemy ich często pogmatwane życiorysy 
na nowo, poznamy ciekawostki, niewygodne, a nawet 
pikantne sekrety interesujących żywotów.
Serdecznie polecam to olbrzymie bogactwo formy 

i treści jako doskonałą lekturę wakacyjną.

Tomasz Łunkiewicz

"Sensacje z dawnych lat" Romana Kalety to książka polecana przez Jolantę Krzyżanowską, 
którą można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Nie żyje Kazimierz Ryn-
kowski (89 l.), prezydent 
Gdańska w stanie wojen-
nym od 22 grudnia 1981 
roku do 21 listopada 1989 
roku. Pochodził z Pelplina, 
studia prawnicze ukończył 
w Poznaniu na Uniwersytecie 
Adama Mickiewicza. Zanim 
został szefem gdańskiej 
administracji pracował jako 
instruktor ZMP, był I sekre-
tarzem KD PZPR Wrzeszcz-
-Oliwa, a w l. 80 członkiem 
KW PZPR w Gdańsku. W l. 
70 rozpoczął pracę w urzę-
dzie miejskim, wówczas 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku, był 
m.in. pierwszym zastępcą 
dwóch prezydentów Andrzeja 
Kaznowskiego i Jerzego 
Młynarczyka, a bezpo-
średnio przed objęciem 
funkcji przez dwa lata od 
jesieni 1979 do grudnia 
1981 dyrektorem naczelnym 
Gdańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa. W l. 70 do-
prowadził jako wiceprezy-
dent, wspólnie z redakcją 
"Wieczoru Wybrzeża" i red. 
Wojciechem Święcickim, do 
reaktywowania Jarmarku 
Dominikańskiego. W l. 
80 kierował pracami rady 
budowy szpitala na Zaspie, 
za jego kadencji rozbudo-
wano Morenę, Suchanino, 
kilka dwupasmowych ulic, 
zainicjował w 1987 roku 
przyznawanie gdańskiej 
nagrody naukowej Jana 
Heweliusza; przewodniczył 
zarządowi Towarzystwa 
Kultury Świeckiej. Ustąpił 
ze stanowiska po zmianach 
demokratyzujących Polskę 
w czerwcu 1989 roku, jego 
miejsce w urzędzie zajął 
inny działacz PZPR Jerzy 
Pasiński. Później praco-
wał m.in. w towarzystwie 
ubezpieczeniowym "Poli-
sa", prowadził też własną 
kancelarię. W strukturach 
SLD pełnił funkcję rzecznika 
dyscypliny, udzielał się też 
w Fundacji Współczesnej 
Myśli Politycznej. W specy-
fi cznych dekoracjach poli-
tycznych swojego czasy był 
prezydentem energicznym, 
a człowiekiem skromnym 
i pracowitym. 

(MF)

Antykwariat Rejs poleca

Radny Stelmasiewicz 
nagrodził sam siebie?
Andrzej Skiba i Przemysław Majewski, radni Prawa i Sprawiedliwości w Radzie 
Miasta, złożyli do prezydent Gdańska interpelację z powodu kontrowersji związanych 
z tegoroczną nagrodą Prezydent Miasta Gdańska im. Lecha Bądkowskiego 
i przyznaniem jej członkowi kapituły tej nagrody.

- Kilkadziesiąt godzin temu 
ogłoszono, że darczyńcą roku 
w nagrodzie Prezydent Miasta 
Gdańska imienia Lecha Bąd-
kowskiego wybrano radnego 
rządzącej koalicji - Andrzeja 
Stelmasiewicza - powiedział 
Andrzej Skiba. - Nie byłoby 
w tym nic zdrożnego gdyby 
nie dwie fundamentalne kwe-
stie. Po pierwsze pan radny 
jest członkiem kapituły, która 
te nagrody przyznaje, co po-
twierdza choćby zarządzenie 
Prezydenta. Po drugie jeśli 
sam radny przyznaje, że część 
z darowizn przekazuje na Fun-
dację Wspólnota Gdańska, 
którą założył, a dziś admini-
struje nią jego córka, czy na 
stowarzyszenie "Wszystko dla 
Gdańska", które jest quasi par-
tią polityczną z której wywo-
dzi się radny i Pani prezydent, 
to czy możemy mówić o ja-
kichś szczególnych zasługach? 
Dlatego składamy interpelację 
do Prezydent Dulkiewicz, 
która te nagrodę wręczyła. 
Domagamy się dokumentów 

z procesu wyboru laureatów, 
chcemy dowiedzieć dlaczego 
Miasto pozwala na takie wąt-
pliwe etycznie i moralnie wy-
bory. Pamiętajmy, że to rzuca 
cień na cały Urząd Miasta.

- Zarządzenie prezydent z 23 
maja 2022 roku nie pozostawia 
złudzeń. Paragraf 5 ust 1 pkt 
3 regulaminu pracy kapituły 

mówi, że członek nie może być 
w jakikolwiek sposób związany 
z nominowaną osobą - powie-
dział Przemysław Majewski. 
- Tymczasem to sam Andrzej 
Stelmasiewicz zasiada w ka-
pitule tej nagrody. Czy wiec 
przyznał ją sobie sam? Kolejna 
kwestia to oświadczenie o bez-
stronności czy podpis nomino-

wanego pod wnioskiem o przy-
znanie nagrody. Radny musiał 
wiedzieć, że będzie brany pod 
uwagę i będzie nad swoją kan-
dydaturą głosował. Dlaczego 
na to pozwolił? Czy w Gdań-
sku nagradza się swoich ludzi 
za ich posłuszeństwo wobec 
władzy?

TŁ
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Pytania o zarobki zbyt kłopotliwe?
Dżentelmeni o swoich pieniądzach nie rozmawiają, oni je mają. My jednak dociekamy co dzieje się z groszem publicznym, tak 
w samorządzie, jak i w budżecie państwa. Rząd i samorząd nie ma bowiem własnych pieniędzy. Na odpowiedź na pytanie 
o podwyżki w magistracie i w miejskich spółkach, czyli o grosz publiczny w kieszeniach dam i dżentelmenów z magistratu 

„Gazeta Gdańska” czekała trzy miesiące.   
8 czerwca, po ponagleniu 

w trybie dostępu do informa-
cji publicznej, otrzymaliśmy 
bardziej szczegółowe dane 
dotyczące zarobków gdań-
skich włodarzy. W pierwszej 
odsłonie w odpowiedzi na 
nasze zapytania o powody 
podwyżek rzecznik prasowy 
prezydent Gdańska Daniel 
Stenzel, odpowiedział lako-
nicznie, iż pod koniec ubie-
głego roku nastąpiła regula-
cja wynagrodzeń w urzędzie 
miejskim na poziomie ok. 
10-15 procent. Wskazał przy 
tym na inflację, dodając, że 
podniesienie pensji nastąpiło 
poniżej poziomu jej wzrostu. 
Podwyżki dotyczyły uposa-

żenia pracowników Urzędu 
i kadry zarządzającej. 

–  Trzy miesiące oczekiwa-
nia na nienazbyt trudne za-
pytanie świadczyć może, że 
owe pytanie dotykało sfery 
dla urzędników wstydliwej. 
A przecież dane te powinny 
być jawne i dostępne, nawet 
bez szczególnego zapytania. 
Tymczasem zapadła cisza, 
jak gdyby był to temat kło-
potliwy – przypomina radny 
Kazimierz Koralewski, szef 
kluby radnych PiS w Radzie 
Miasta Gdańska.

Po naleganiach i powołaniu 
się na zasady transparentno-
ści w końcu jest odpowiedź 
o zarobki z uwzględnieniem 

dodatków funkcyjnych. Do-
wiadujemy się, że prezydent 
Gdańska Aleksandra Dulkie-
wicz „na rękę” zarabia łącznie 
13 197 zł (tzn. netto, w tym 
jest wynagrodzenie zasad-
nicze i dodatki: funkcyjny, 
stażowy, specjalny). Jej za-
stępca ds. zrównoważonego 
rozwoju Piotr Grzelak zarabia 
netto łącznie 12 280 zł (w tym 
wynagrodzenie zasadnicze 
i dodatki: funkcyjny, stażowy, 
specjalny). Były już prezy-
dencki zastępca ds. inwestycji 
Alan Aleksandrowicz zarabiał 
9 160 zł „na rękę”, a zastępca 
ds. ochrony klimatu Piotr Bo-
rawski - 10 345 zł netto. Z ko-
lei zastępczyni ds. rozwoju 

społecznego i równego trakto-
wania Monika Chabior zarabia 
w sumie „na rękę” 10 746 zł. 
Dodatek funkcyjny wynika 
z pełnionej funkcji maksymal-
ny poziom określa odpowied-
nie rządowe rozporządzenie 
i regulamin wynagradzania, 
przysługuje od stanowiska 
głównego specjalisty. 

Od 26 kwietnia br. dyrek-
torzy gdańskich instytucji 
gminnych mogą otrzymywać 
nawet po 21 000 zł miesięcz-
nego wynagrodzenia, ale 
brutto. Zarządzenie porząd-
kujące, windujące wyna-
grodzenia wydała Aleksan-
dra Dulkiewicz, prezydent 
Gdańska. Od lutego „Gaze-

ta Gdańska” domagała się 
z Urzędu Miasta Gdańska 
uzasadnienia pensji najwyż-
szych urzędników gdańskie-
go magistratu, uzyskując li 
tylko ogólne informacje o re-
gulacjach samorządowych 
płac. Radni opozycji z Klubu 
PiS stosowną interpelacją 
dopytali, po naszych publi-
kacjach, o motywy i o uza-
sadnienie podwyżki. Czekają 
na odpowiedź. Wcześniej 
nam rzecznik z urzędu Da-
niel Stenzel nie potrafił lub 
nie mógł odpowiedzieć „de-
talicznie” na pytania o za-
robki najbliższego otoczenia 
prezydent Dulkiewicz. Nie 
pomagała, do 8 czerwca, na-

wet ustawa o dostępie do in-
formacji publicznej.  

Grosz publiczny należy 
oglądać podwójnie. Niezależ-
nie czy jest się prezydentem 
Gdańska, Warszawy, Wrocła-
wia czy premierem w Radzie 
Ministrów. Transparentność 
urzędniczych wynagrodzeń 
to jeden z filarów demo-
kracji. Stąd i obowiązkowe 
oświadczenia majątkowe. 
Transparentny to przejrzysty. 
W Gdańsku odpowiedź na 
proste, zdawałoby się pytanie, 
napotyka mur. Pierwsze zapy-
tania o samorządowe pensje 
„Gazeta Gdańska” wysłała do 
magistratu pod koniec lutego. 

(ASG)

Rosyjska machina wojenna działa a zyski rosną, gdy leje się krew
Rosyjska gospodarka miała nie wytrzymać sankcji Zachodu, w efekcie jej machina wojenna powinna była się zatrzymać. Tymczasem kurs 
rubla jest wyższy niż przed 24 lutego br., przed wywołaną przez Kreml otwartą wojną na Ukrainie. Federacja Rosyjska w sto dni wojny 
zarobiła na eksporcie paliw kopalnianych rekordowe 93 miliardy euro.  

Mayer Amschel Rothschild, 
który dorobił się fortuny 
podczas finansowej paniki 
i wahań nastrojów w Anglii 
w czasie wojen napoleoń-
skich, powiedział, że „czas do 
kupowania jest wtedy, gdy na 
ulicach jest krew. Nawet jeśli 
to twoja krew”

Dane o rekordowych zy-
skach Rosji z kopalin (po-
dając kwotę 93 mld euro za 
ropę naftową, węgiel i gaz 
ziemny, produkty naftowe, 
bez innych minerałów i sta-
li) wyliczyło fińskie Centrum 
Badań nad Energią i Czystym 
Powietrzem (Centre for Re-
search on Energy and Clean 
Air – CREA) na podstawie 
przepływów finansowych 
oraz ruchu towarów, w tym 
nasycenia szlaków tankow-
ców i statków przewożących 
węgiel, przepływu gazu ziem-
nego gazociągami i na danych 
z zakupu surowców energe-
tycznych w Rosji.

Prezydent USA Joe Biden 
na początku marca br. zapo-
wiedział, że chce zadać „po-
tężny cios machinie wojennej 
Putina”. Po trzech miesiącach 
rosyjska maszyna wojenna 
działa, bo Rosjanie zarobili 
blisko sto mld euro na sprze-
daży ropy, gazu (transportowa-
nego rurociągami biegnącymi 
też przez Ukrainę) i węgla. 
kurs rubla sprawił, że stał się 
on najlepiej prosperującą wa-
lutą na świecie w stosunku do 
USD.

Globalna gospodarka ku-
puje od Rosji, oprócz kopalin 
energetycznych, także pszeni-
cę, nikiel, aluminium i pallad. 
Co prawda liczni korporacyj-
ni giganci uciekli z Rosji po 
24 lutego br., ale W.W. Putin 

i jego „siłownicy” mogą to 
ignorować, gdyż kasa jest peł-
na, gdyż rynek stał się bardziej 
dochodowy dzięki wzrostowi 
cen na globalnych rynkach. 
Dotyczy to też hutnictwa (na 
Ukrainie zniszczono w ogniu 
walk Azowstal w Mariupolu) 
i węgla koksowego.

Uwaga, 61 proc. rosyjskie-
go eksportu surowców kopal-
nych trafia na rynek unijny. 
Do kasy Kremla wpłynęło 
z UE (od końca lutego br.) ok. 
60 mld euro, głównie z Nie-
miec, Italii, Holandii. Z Polski 
popłynęło tam 4,4 mld euro. 
Mimo antyrosyjskiej postawy 
nasz kraj jest jednym z więk-
szych importerów rosyjskich 
surowców energetycznych. 
Chodzi tu głownie o ropę naf-
tową z Uralu. Nasze embargo 
na import węgla dotyczy 1 
procenta węglowego ekspor-
tu Rosji i może tam wywołać 
jedynie efekt uśmiechu. Poza 
państwami UE największymi 
importerami rosyjskich surow-
ców są Chiny (nie mniej niż 13 
mld euro) i Turcja, kluczowy 
członek NATO (7 mld euro). 
Węgry, Słowacja, Austria, 
Chorwacja to gracze i odbior-
cy dużo mniejsi. Serbia nie na-
leży do UE. 

Przypomnijmy, że 40 proc. 
zapotrzebowania całej UE na 
gaz jest zaspokajane przez 
Rosję. Dostawy do Europy 
wzrosły w marcu br., ponie-
waż inwazja spowodowała 
wzrost cen w europejskich 
hubach gazowych, czyniąc dla 
klientów z kontraktami długo-
terminowymi bardziej opłacal-
ną, bo tańszą opcją zakup gazu 
od rosyjskiej spółki Gazprom 
PJSC. Naszym światem rządzi 
pieniądz - tak od lat.

„Mój bliź ni z tej czy in nej zie mi!
Wiedz,  że  na  trwo gę  biją 
w dzwo ny
Kró le z pa na mi brzu cha te mi;
Wiedz,  że  to buj da,  gran da 
zwy kła,
Gdy ci wo ła ją: "Broń na ra-
mię!",
Że im gdzieś naf ta z zie mi si kła
I ob ro dzi ła do la ra mi;
Że coś im w ban kach nie szty-
mu je,
Że gdzieś zwę szy li kasy peł ne...

Jak tu nie przyznać profetycz-
nej racji Julianowi Tuwimowi?

Bloomberg Economics osza-
cował, że nawet jeśli niektóre 
kraje wstrzymają lub wycofają 
zakupy nośników energii z Ro-
sji to rosyjskie przychody z ropy 
i gazu wyniosą w 2022 r. około 
285 miliardów USD. Moskwa 
ma czas na znalezienie ryn-
ków – takich jak Chiny, mające 
nadmiar gotówki i zapasy USD 
(wnet USA będą zmuszone po-
życzać w Chinach) i Indie.

Rosyjska nadwyżka na ra-
chunku obrotów bieżących 
federacji (wskaźnik handlu 
towarami i usługami), wzro-
sła trzykrotnie w ciągu pierw-
szych czterech miesięcy tego 
roku – do  96 mld dolarów. Jest 
najwyższa od 1994 r., odzwier-
ciedlając wzrost cen surowców 
i spadek importu pod wpływem 
sankcji międzynarodowych.

Polityka sankcji nie przyniosła 
pokoju Ukraińcom. Większość 
świata (Azja i Bliski Wschód, 
Ameryka Pd.) nie jest w żaden 
sposób zaangażowana w na-
kładanie sankcji. Jeżeli celem 
sankcji było powstrzymanie 
rosyjskiej armii, to nie dały one 
tego efektu.

Dostawy broni, głównie 
amerykańskie, płyną, bo ame-

rykańska administracja otwar-
cie przyznaje, że jej celem jest 
osłabienie Rosji w perspek-
tywie rozgrywki z Chinami. 
Co prawda to szef rosyjskiego 
MSZ Siergiej Ławrow pierw-
szy oświadczył, że dostarczając 
broń Ukrainie, USA prowadzą 
z Rosją wojnę zastępczą. Ale 
wnet Seth Moulton, demokra-
tyczny kongresmen z Massa-
chusetts, przyznał – „Prowadzi-
my wojnę nie tylko w obronie 
Ukrainy; prowadzimy woj-
nę zastępczą z Rosją”, czyli 
oszczędzając własne terytorium 
i najbliższych sojuszników. 
Nazywane jest to od lat 60 (od 
1967 r. to doktryna NATO), za 
sekretarzem obrony Robertem 
McNamarą, „strategią elastycz-
nego reagowania”.

Przykładem jej stosowania 
były otwarte konflikty o Kubę 
(inwazja w Zatoce Świń,  w tle 
konflikt o sowieckie rakiety na 
Kubie i amerykańskie w Tur-
cji), Wietnam, wojna sześcio-
dniowa na Bliskim Wschodzie 
w 1967 r., Afganistan, a poten-
cjalnie – na terytorium Polski 
i RFN (tu pośrednio uratował 
nas płk. Kukliński – NATO pla-
nowało odpalenie na obszarze 
Polski, gdzie zgromadziłby się 
drugi rzut sowieckiego natarcia 
na Europę Zachodnią ładun-
ków jądrowych, co oznaczało 
zagładę, a sowieci podobną 
ilość ładunków nuklearnych 
zamierzali odpalić w RFN).

Kłania się tu termin „woj-
ny zastępczej” (proxy war) na 
Ukrainie, podobnej tym, w któ-
rych USA i ZSRS wspierały 
strony konfliktów, bez anga-
żowania własnych wojsk, nie 
niszcząc własnych terytoriów, 
czy najbliższych sojuszników. 
Tym razem Rosja się angażu-

je, ale zmaga się z NATO na 
Ukrainie. 

Rosja rozgrywa przy tym Za-
chód. Kontakty handlowe nie 
przeszkadzają, by w Kijowie 16 
czerwca br. o przyszłości z pre-
zydentem Zełenskim rozmawia-
li prezydent  Macron, kanclerz 
Schulz i premier Draghi. Nas 
przy tym francusko-włosko-
-niemiecko-ukraińskim stole 
nie ma.  

Opierając się na zestawieniu 
fińskiego Centrum o sytuacji 
gospodarczej Rosji, wniosek 
nasuwa się jeden – wojna daje 
zyski. Tyle, że nie „szarym” 
obywatelom i nie frontowym 
weteranom. „Poszkodowanym” 
Rosjaninem okazał się też jeden 
z twórców rosyjskiej trans-
formacji i ojciec prywatyzacji 
(czyt. gigantycznego rozkrada-
nia majątku. głównie państwo-
wych kopalń i złóż surowców 
oraz sektora energetyki w latach 
90) Anatolij Czubajs, który po 
krytycznej wypowiedzi na te-
mat inwazji na Ukrainę musiał 
opuścić Rosję i został niedawno 
zauważony na Cyprze, gdy robił 
zakupy w supermarkecie w Li-
massol, nim udał się na spacer 
wzdłuż malowniczej promena-
dy ku nowej marinie nad brze-
giem morza w tym portowym 
mieście.

Mimo prób przeprowadze-
nia reform mających na celu 
zwiększenie przejrzystości 
funkcjonowania państwa, klu-
czową rolę na Ukrainie odgry-
wają oligarchowie. Kontrolując 
część przemysłu i media. Przez 
lata zbudowali swe ośrodki 
i ugrupowania polityczne, a na-
wet prywatne sotnie zbrojne, 
jak np. sfinansowany przez 
magnata mediowego i prezesa 
Zjednoczonej Wspólnoty Ży-

dowskiej Ukrainy miliardera 
Ihora Kołomojskiego, osła-
wiony, zaprawiony w bojach 
od 2014 roku nacjonalistyczny 
ochotniczy batalion „Azow”, 
(wyrósł z bojówek Prawego 
Sektora na Majdanie, w  maju 
br. rozbity w walce o stalownię 
w Mariupolu, już jako specpułk 
w strukturze MSW). Z kolei Ri-
nat Achmetow z aktywami, co 
prawda stopniały, ale nadal są 
wyceniane na 6 mld USD pozo-
staje poważnym przemysłow-
cem. Rosną kolejne fortuny. 

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski na forum eko-
nomicznym w Davos mówił 
o Ukrainie bez oligarchów 
i korupcji. Tymczasem nowi 
oligarchowie zarabiają na woj-
nie. Rosną kolejne fortuny na 
toczącej się wojnie. Ukraińscy 
dziennikarze z serwisu „Eko-
nomiczna Prawda” ostrzegają 
i wskazują, gdzie dochodzi do 
największych nieprawidłowo-
ści. Mayer Amschel Rothschild 
miał rację.  

Nie ulegajmy złudzeniom 
i za żadną „cenę” nie dajmy 
się wepchnąć w wojnę, w któ-
rej nie mamy szans i na defila-
dzie zwycięstwa nie będziemy. 
W rozkazie nr 19 z 1 września 
1944 r. Wódz Naczelny gen. 
broni Sosnkowski napisał: 
„Polska wysłuchawszy zachęty 
rządu brytyjskiego i otrzymaw-
szy jego gwarancje, stanęła do 
samotnej walki z potęgą nie-
miecką”. Zachodni alianci nie 
wywiązali się z gwarancji so-
juszniczych w 1939 roku, w Te-
heranie w 1943 roku i w Jałcie 
w 1945 roku. Polska dziś też 
byłaby w strefie zgniotu, a nikt 
na Zachodzie nie będzie umierał 
za Lublin, Gdańsk i Warszawę. 

Artur S. Górski



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 17 czerwca 2022 r. 9ROZMAITOŚCI

Wygrywaj paliwo  
na letnie podróże

Pod tym hasłem 14 
czerwca wystartowała 

„Wakacyjna Loteria 
LOTOS”. Każdy, kto 
zakupi na stacji LOTOS co 
najmniej 25 litrów paliwa 
lub wyda co najmniej 16 
zł w sklepie i restauracji 
Cafe Punkt, może zdobyć 
nagrodę pieniężną. Do 
rozlosowania jest ponad 
milion złotych!

Nagrodą główną jest 100 000 zł, które 
zostanie przekazane przelewem na ra-
chunek bankowy zwycięzcy. Do wygra-
nia jest także 9 kart paliwowych LOTOS 
Biznes na kwotę 10 000 zł do wykorzy-
stania na stacjach LOTOS oraz wirtualne 
karty podarunkowe o wartości 10 zł, 100 
zł i 1 000 zł, które również można zre-
alizować na każdej ze stacji paliw LO-
TOS biorącej udział w promocji. Łącznie 
w puli jest  ponad 70 000 nagród!
– Rozpoczynające się wakacje to czas 

podroży, na które część z nas wybierze 
się samochodem. Postanowiliśmy więc 
zaproponować naszym klientom udział 
w zabawie, dzięki której zyskają szansę 
sfinansowania kosztów paliwa czy za-
kupów w naszych sklepach – wyjaśnia 
Wojciech Weiss, prezes zarządu spółki 
LOTOS Paliwa, która zarządza stacjami 
gdańskiego koncernu. – Zapraszam do 
odwiedzania stacji LOTOS, na których 
nie tylko można zregenerować siły w dro-
dze na wakacje, ale też spróbować szczę-
ścia w naszej nowej loterii. Powodzenia!

Do udziału w „Wakacyjnej 
Loterii LOTOS” upoważnia 
zakup:

• przynajmniej 25 litrów paliwa standard 
(1 kod) lub

• przynajmniej 25 litrów paliwa premium 
(2 kody) lub

• produktów w sklepie i Cafe Punkcie na 
kwotę minimum 16 zł brutto (1 kod).

Za spełnienie powyższych warunków 
otrzymuje się specjalny kod w posta-
ci wydruku z drukarki fiskalnej (kupon 
drukowany jest wraz z paragonem), który 
należy następnie zarejestrować na dedy-
kowanej stronie loterii – www.loteria.lo-
tos.pl. Na podwojenie swoich szans (2x 
więcej kodów) mogą liczyć stali klienci 
stacji LOTOS uczestniczący w programie 
lojalnościowym Navigator. Dodatkowe 
kody znajdą oni po zalogowaniu się do 
swojego konta w aplikacji Navigator lub 
na stronie www.lotosnavigator.pl.

„Wakacyjna Loteria LOTOS” trwa od 
14 czerwca do 16 sierpnia 2022 r. Regu-
lamin akcji dostępny na stronie loterii.
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„Józefka ” i „Magda”
Profesor Józefa Wnukowa, legenda Sopotu, mieszkała przy ulicy artystów. Jednak jej legenda już dziś 
powoli zaciera się, nieliczni jeszcze pamiętają jej ostre zdecydowane podejście do życia.

Prawdziwy charakter jej osobowości ukształtowała wojna. Ale 
wcześniej ukończyła studia w Warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych i krótkie studia w Paryżu. Zaprzyjaźniona była z du-
żym towarzystwem przedwojennych polskich artystów, bywała 
w Krzemieńcu, Paryżu i Rzymie. Działalność na rzecz „Żegoty”, 
pomoc w ratowaniu znakomitych polsko-żydowskich malarzy: 
Artura Nacht Samborskiego, jego rodziny, a także pomoc w ra-
towaniu Jonasza Sterna i Marka Włodarskiego(Henryka Strenga) 
mogła zakończyć się najgorszym. Wraz z mężem i kilkoma przy-
jaciółmi, ale niezależnie prowadzili konspiracyjną działalność 
w lwowskiej „Żegocie” . Kiedy Niemcy powoli zaczęli „dep-
tać im po piętach” przeprowadzili się do Warszawy. We Lwo-
wie Wnukowa działała pod pseudonimem „Józefka”. Rozłąka 
z mężem była nieunikniona. Marian Wnuk mąż, wybitny polski 
rzeźbiarz działający w Zarządzie „Żegoty”, zamieszkał u swoje-
go przyjaciela Jana Cybisa i dalej współpracował ze Stanisławem 
Teisseyrem, a żona podjęła współpracę z AK i po szybkim kursie, 
już jako łączniczka i sanitariuszka, odegrała znaczącą rolę w Po-
wstaniu Warszawskim. Wydostała się nocą z walczącej stolicy, 
brawurową akcją, przeprawą wpław przez Wisłę z meldunkiem 
do gen. Berlinga. Teraz działała pod pseudonimem „Magda”. 
Jako przedwojenna taterniczka, pływaczka AZS Warszawa 
w warunkach stałego ostrzału przeprawy, dokonała niemożliwe-
go wyczynu. Trafi ona w nogę zemdlała po złożeniu generałowi 
ważnego meldunku. Trafi ła do szpitala i dopiero teraz po wojen-
nej walce o przyjaciół, malarzy, polskich Żydów we Lwowie, 
gehennie powstania, przepraw w kanałach warszawskich, szpi-
talu, mogła pomyśleć o swojej sztuce. W Łańcuchowie, niedale-
ko Lublina zbierała siły i tam spotkała polskich malarzy: Hankę 
i Jacka Żuławskich, Juliusza i Helenę Krajewskich, Aleksandra 
i Wandę Winnickich, Stanisława i Marię Teisserów, Jerzego Wol-
fa oraz swojego męża Mariana Wnuka. Wkrótce po zakończeniu 
wojny wszyscy zjechali do Krakowa na pierwszy ogólnopolski 
zjazd plastyków. 15 czerwca 1945 roku zadecydowali, że pojadą 
do Gdańska zakładać polska uczelnię malarską. W towarzystwie 
małżeństw: Hanki i Jacka Żuławskich, Krystyny ”Łady” i Juliu-
sza Studnickich, a także Janusza Strzałeckiego wraz ze swoim 
mężem, a po pewnym czasie przy wsparciu Artura Nacht-Sam-
borskiego oraz Stanisława Teisseyre’a, rozpoczęli organizowanie 
Instytutu Sztuk Plastycznych w Gdańsku z siedzibą w Sopocie. 
Zajęcia rozpoczęli 15 października 1945 roku.

Wojna wyzwoliła w artystce nowe emocje, stała się osobą 
nico zmienioną, mocniejszą i bardziej zdecydowaną. Pamiętam 
scenę, której byłem światkiem na początku lat 70. Podczas ada-
ptacji wystawy w sopockim BWA, coś było nie tak i jej reakcja 
na błędy była natychmiastowa, ostre uwagi szubko przywróci-
ły odpowiedni porządek. Jej jedna z najlepszych studentek śp. 
Zuzanna Strzelecka „Zula” wspominała swoją panią profesor: 
…”Zachwycała niezwykła osobowością. Do wszystkich swo-
ich wystąpień w szkole przygotowywała się sumiennie. Czy-
tała tony książek. Wszędzie musiała być pierwsza, a w ogóle 
uważano ja za nadzwyczajnego człowieka. Była bardzo oddana 
i zaangażowana, zawsze stawała w obronie pozycji szkoły, So-
potu i Polski. Przede wszystkim była tytanem pracy, wymagała 
bardzo dużo od studentów, ale jeszcze więcej od siebie. Pa-
miętam kiedy przyjechała delegacja z Londynu, żeby odzna-
czyć ją za działalność w czasie wojny, gdy była sanitariuszką. 
Wnukowa przeprosiła, mówiąc, że żadne odznaczenia jej się 
nie należą, ponieważ wypełniała tylko swój obowiązek. Od-
znaczenia powinni dostać chłopcy, którzy zginęli. I oczywiście 
odznaczenia nie przyjęła. Pod koniec życia „klepała biedę” nie 
wystarczało nawet na lekarstwa. Emerytury miała tyle co „kot 
napłakał” pomagałam jej, jak mogłam, chodziłam do urzędu 
po pomoc dla niej. Profesor Wnukowa mieszkała w Sopocie na 
Obrońców Westerplatte, tam gdzie mieszkał profesor Haupt.”*

Sztuka Józefy Wnukowej wywodzi się z doświadczeń artystów 
wychowanych w paryskiej szkole Józefa Pankiewicza, z którą 

zetknęła się dopiero po wojnie w Sopocie. Była wychowanką 
profesorów Władysława Skoczylasa, Miłosza Kotarbińskiego 
i Tadeusza Kulisiewcza, ale zawsze była jej bliska sztuka użyt-
kowa. W 1947 roku objęła kierownictwo Zakładu Tkanin De-
koracyjnych, opracowała tkaniny obiciowe na zamku w Książu 
i Gołuchowie, brała udział w odbudowie Gdańska według jej 
projektów dekorowano elewacje kamieniczek. Malowała pejza-
że, zazwyczaj morskie, była bliska kolorystom szkoły sopockiej. 

Zafascynowanie morzem 
było tak duże, że trwało 
przez całe dorosłe ży-
cie artystyczne, a częste 
podróże morskie przy-
czyniły się do powstania 
kilku ciekawych cykli 
malarskich do których na 
pewno można zaliczyć 
obrazy cyklu „Wśród 
mórz i oceanów”. Ob-
razy powstały podczas 
jednej z ostatnich podró-
ży malarki, statkiem m.s. 
„Artur Grottger”, które-
go była matką chrzestną. 
W rejsie dookoła świata 
powstały przynajmniej 
trzy z czterech prezento-
wanych wyżej pejzaży.

J ó z e f a  W n u k o w a 
zmarła w 2000 roku 
w Sopocie. Na pewno 
była przedstawicielką 
pewnego nurtu sopockiej 
odrębności artystycznej, 
wynikającej z postawy 
powojennego realizmu. 

Nurt, czy postawa zarysowana niezaprzeczalnym talentem ma-
larskim, nazwana została przez fachowców „szkołą sopocką”.

* - Cytat z niepublikowanego wywiadu z artystką, przepro-
wadzonego przez autora tekstu w 2010 roku.
Obrazy pochodzą z kolekcji gdańskiego kolekcjonera A. 

Walasa
Stanisław Seyfried

Józefa Wnukowa

Józefa Wnukowa, Nad rzeką, 1989, olej, płótno

Józefa Wnukowa, Kaczeńce nad Radunią, 1983, olej, płótno
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Finał Drużyny Energii pełen 
sportowych emocji i gwiazd 
Piąta edycja Drużyny Energii była wyjątkowa pod każdym względem. W największym projekcie sportowym Energi z Grupy ORLEN 
udział wzięło ponad 300 szkół z całej Polski. W ćwiczenia i rywalizację o tytuł najlepszej drużyny włączyło się łącznie około 50 tysięcy 
uczniów z 191 placówek. Pięć najlepszych z nich spotkało się w finałowym turnieju w Gdańsku. Młodzież miała też okazję poznać 
utytułowanych sportowców, ambasadorów Energi oraz Grupy ORLEN m.in. Agnieszkę Skrzypulec, Paulinę Gubę, Piotra Świercza, 
Piotra Renkiela oraz Pawła Wiesiołka. Zwycięzcą emocjonujących zawodów okazała się Szkoła Podstawowa w Stanowicach z woj. 
śląskiego, a SP z Kielna na Kaszubach zajęła piąte miejsce.    

W hali gdańskiej AWFiS 
drużyny rywalizowały o pu-
char i tytuł najlepszej druży-
ny w Polsce oraz nagrody dla 
uczniów, nauczycieli i placó-
wek. Do każdego z finalistów 
trafiły nagrody o wartości 5 
tys. zł, a najlepsi uczniowie 
i nauczyciele otrzymali wy-
różnienia indywidualne. Po 
emocjonujących zawodach 
zdobywcą pucharu okazała sią 
Szkoła Podstawowa w Stano-
wicach z woj. śląskiego.

– Ruch i sport wspomagają 
rozwój relacji  społecznych, 
uczą współpracy oraz samo-
kontroli. Jestem pod ogrom-
nym wrażeniem pełnego pa-
sji zaangażowania młodych 
ludzi, którzy po raz kolejny 
uwierzyli we własne siły, po-

konali  słabości  i wyzwolili 
ducha współpracy w druży-
nie – podsumowała Justyna 
Kruszewska, dyrektor Depar-
tamentu Marketingu Energi 
z Grupy ORLEN.

Drużyna Energii to wyjąt-
kowy projekt. Premiuje szko-
ły, w których ćwiczą wszyscy 
uczniowie klas 5-8. Angażuje 
miłośników sportu, ale i oso-
by mniej skłonne do ruchu. 
Aktywizuje też nauczycieli 
WF-u, dyrektorów szkół i ro-
dziców. Z Drużyną ćwiczyło 
już kilkadziesiąt tys. uczniów 
z ponad 700 szkół z całej Pol-
ski. Dzięki projektowi Energi 
z Grupy ORLEN co roku ko-
lejnych 100 placówek otrzy-
muje gratis zestawy sprzętu 
sportowego.

– Zachęcanie dzieci i mło-
dzieży do sportu jest bardzo 
ważne, dlatego bardzo cieszę 
się widząc  zaangażowanie 
i  pasję młodych  ludzi  bio-
rących udział w finałowych 
zmaganiach Drużyny Energii 
– powiedział Paweł Wiesio-
łek z ORLEN Team – Dziś 
spędziliśmy cudowny dzień, 
który okazał się  fantastycz-
nym podsumowaniem 5. edy-
cji niesamowitego programu 
– podsumował utytułowany 
lekkoatleta.

W tym roku projekt odby-
wał się pod patronatem ho-
norowym Ministra Edukacji 
i Nauki, Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki oraz Instytutu 
Pamięci Narodowej Oddział 
w Gdańsku.
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Finał Gdańskiej Spartakiady Przedszkolaka
Wspaniała zabawa w wykonaniu podopiecznych 10 przedszkoli, które przebrnęły eliminacje dzielnicowe i zakwalifikowały się do 
Wielkiego Finału. 

10 czerwca na Gdańskim Sta-
dionie Lekkoatletycznym przy 
al. Grunwaldzkiej wystąpiły: 
Przedszkole nr 42, Przedszko-
le nr 31, Przedszkole nr 34, 
Przedszkole nr 35, Przedszko-
le nr 83, Przedszkole nr 73, 
Przedszkole nr 63, Przedszkole 
nr 83, Przedszkole nr 1, Zespół 
Szkolno – Przedszkolny nr 
3, Przedszkole nr 15. Pogoda 
podczas zawodów oczywiście 
jak zwykle dopisała i wszyscy 
uczestnicy mogli rywalizować 
przy słonecznej aurze. Przecież 
już sam udział był ogromnym 
wyróżnieniem. 

Zanim uczestnicy stanęli 
w szranki rywalizacji, wszyst-
kie grupy pod czujnym okiem 
trenera Łukasza mocno roz-
grzały swoje mięśnie. Chwi-
lę później wszystkie zespoły 
przystąpiły do 5 konkurencji 
sprawnościowych, podczas któ-
rych uczestnikom towarzyszyły 
ogromne emocje. Z pierwszą 
konkurencją najlepiej poradzi-
ły sobie przedszkola nr 1, 35, 
73 oraz 83. W drugiej, trzeciej 
i czwartej z najlepszej strony 
pokazała się drużyna Przed-
szkola nr 83, a w ostatniej 

najlepszy czas uzyskali pod-
opieczni z Przedszkola nr 34.

Aby umilić czas uczestni-
kom Gdański Zespół Schro-
nisk i Sportu Szkolnego 
przygotował zabawy oraz 
poczęstunek. Każde dziecko 
tuż po rywalizacji skierowało 
swoje kroki do stanowisk z po-
siłkiem i konkursami. Oczywi-
ście najważniejsza była dobra 
zabawa to też po sportowych 
zmaganiach oraz poczęstunku 
wszystkie drużyny zostały na-
grodzone upominkami. 

Zawody uświetnił swo-
ją obecnością olimpijczyk 
- Adam Korol, który po pod-
liczeniu wyników wraz z dy-
rektor GZSiSS, wręczył trzem 
czołowym drużynom puchary 
Prezydent Miasta Gdańska 
oraz uhonorował wszystkich 
uczestników pamiątkowymi 
medalami. W tej zabawowej 
formie rywalizacji najlepszą 
okazało się Przedszkole nr 83 
w Gdańsku, drugie miejsca na 
podium zajęły dzieci z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 3, 
a na najniższym miejscu po-
dium uplasowały się pociechy 
z Przedszkola nr 73.

Nazwa przedszkola Celne oko Tunel Czworakowanie Bieg z przeszkodami Gąsiennica
Przedszkole nr 1 10 2,07 11,12 11,49 0,28
Przedszkole nr 15 8 2,06 1,22 1,51 0,25
Przedszkole nr 31 9 2,21 1,20 1,51 0,28
Przedszkole nr 34 9 2,01 1,15 1,43 0,22
Przedszkole nr 35 10 2,07 1,22 1,52 0,34
Przedszkole nr 42 8 2,03 1,16 1,42 0,39
Przedszkole nr 63 7 2,05 1,13 1,47 0,31
Przedszkole nr 73 10 1,55 1,07 1,42 0,30
Przedszkole nr 83 10 1,50 1,00 1,35 0,22
Zespół Szkolno-Przedszkolny  nr 3 8 1,54 1,02 1,37 0,23

Podsumowanie Międzyszkolnych Mistrzostw Bowlingowych
Pomimo, że od zakończonia XVI edycji Międzyszkolnych Mistrzostw Bowlingowych rozgrywanych w ramach Gdańskiej 
Olimpiady Młodzieży minęło już trochę czasu to wreszcie przyszedł czas na podsumowanie. 

14 czerwca na uroczystą galę 
połączoną z wręczeniem na-
gród do Centrum U7 Gdańsk 
– Wrzeszcz, zostały zaproszo-
ne po 4 najlepsze zespoły każ-
dej kategorii rozgrywek wraz 
z opiekunami. Pomiędzy 9 i 13 
maja zawodnicy z 57 szkół 
rywalizowali w czterech kate-
goriach wiekowych uwzględ-
niających podział na dziew-
częta i chłopców. Na dwóch 
obiektach U7, w Gdańsku oraz 
Wrzeszczu, rozgrywki zgroma-
dziły łącznie 618 zawodników, 
którzy reprezentowali 103 ze-
społy rozgrywkowe!

W najmłodszej kategorii 
najlepsze wśród dziewcząt 
okazały się reprezentantki 
Szkoły Podstawowej nr 33. 
Mistrzami wśród chłopców 
zostali uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 89. W Igrzyskach 
Dzieci zwycięstwo wywalczy-
ły dziewczęta ze Szkoły Pod-
stawowej nr 61. W tej samej 
kategorii chłopców najwięcej 
punktów zgromadzili zawod-
nicy Zespołu Szkolno – Przed-
szkolnego nr 1. W kolejnej 

kategorii Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej dziewczęta ze Szkoły 
Podstawowej nr 43 uzyskały 
805 punktów co dało im pierw-
sze miejsce. Uczniom Szkoły 
Podstawowej nr 89 do zwycię-
stwa wystarczyło 899 punk-
tów. W Licealiadzie mistrzy-
niami okazały się niezrównane 
uczennice V Liceum Ogólno-
kształcącego a wśród chłop-
ców upragnione zwycięstwo 
osiągnęli reprezentanci Zespo-
łu Szkół Energetycznych.

Co warte podkreślenia, naj-
więcej medali i pucharów zgro-
madziła Szkoła Podstawowa nr 
89 z Żabianki pokazując praw-
dziwą siłę uczniów tej placówki. 

Fundatorem nagród a zarazem 
współorganizatorem rozgrywek 
bowlingowych jest Gdański Ze-
spół Schronisk i Sporu Szkol-
nego. GZSiSS przygotował dla 
czterech najlepszych drużyn 
każdej kategorii puchary, me-
dale oraz pamiątkowe dyplomy. 
Dodatkowo Centrum U7 nagro-
dziło najlepszych zawodników 
każdej z kategorii wejściówka-
mi do swoich obiektów. 

Dzieci (klasy 1-3)
Miejsce Drużyny chłopców punkty Drużyny dziewcząt punkty 
1 miejsce SP 89 w Gdańsku 865 SP 33 w Gdańsku 843
2 miejsce SP 2 w Gdańsku 858 SP 43 w Gdańsku 821
3 miejsce SP 6 w Gdańsku 840 Morska Szkoła Podstawowa 915
4 miejsce SP 43 w Gdańsku 803 SP 89 w Gdańsku 809

Igrzyska Dzieci (klasy 4-6)
Miejsce Drużyny chłopców punkty Drużyny dziewcząt punkty
1 miejsce ZSP 1 w Gdańsku 740 SP 61 w Gdańsku 634
2 miejsce SP 33 w Gdańsku 605 SP w Przejazdowie 600
3 miejsce SP 2 w Gdańsku 600 SP 89 w Gdańsku 524
4 miejsce SP 58 w Gdańsku  597 SP 43 w Gdańsku 521

Igrzyska Młodzieży Szkolnej (klasy 7-8)
Miejsce Drużyny chłopców punkty Drużyny dziewcząt punkty
1 miejsce SP 89 w Gdańsku 899 SP 43 w Gdańsku 805
2 miejsce SP 58 w Gdańsku 890 SP 89 w Gdańsku 729
3 miejsce SP 43 w Gdańsku 866 SP 21 w Gdańsku 718
4 miejsce SP 33 w Gdańsku 849 SP 47 w Gdańsku 702

Licealiada
Miejsce Drużyny chłopców punkty Drużyny dziewcząt punkty
1 miejsce ZSE Gdańsk  1147 V LO Gdańsk 876
2 miejsce III LO Gdańsk  1140 SEH Gdańsk 867
3 miejsce II LO Gdańsk  1025 CKZiU nr 1 w Gdańsku 840
4 miejsce VII LO Gdańsk  1004 VII LO Gdańsk 838


